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Wydanie poranne 


Przedpłata 
AR „Sło: Narodu" wynosi 
w Krakowie: miesięczaie 
Gor. 2—. Za odnoszenie 
is mieszkania dopłaca sią 
60 hal. miesięcznie. 
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LOS NARO 


DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1693 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA. 


Wydanie poranne 
Przedpłata 


na „Głos Narodu" wynońl 
an prewiacH: miesięcznie 
kor. 2:76. W państwie nie: 
mięckiem kwartalnie: 16 
koron. W ienych państwach 
kwartainie koron 1%—, 


Numer pojedynczy: zwykły 


Mikołajskiej 1 | 19 tal 
kom, REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. Nuniar_niędsielny tatr 


waay 16 h. 


Dgloszsnia (inseraty) przyjmnje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzimierz $trygkarski w binrza inseratowym „Głesu Narodu“ róg al. św. Krzyża i Mikołajskiej L 7 
Od miejsca wiersza drobnem pimmem (petit) za piervysy raz 16 halerzy, — za każdy zastępny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy ras. — Śluby 
aekrologi ste. wieraz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sakołowski, pasas Hansmanna, w Wiedniu Haasenstcin & Vogler (także w Hamourgu, Frankfarcie 


nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu O. Adam rne du Varenne 88. 
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raków, Poniedziałek dnia 2% Lutego 1904. 


Rok Xr. 


Fermenty miejskie, 


Wojas na dalekim Wschodzie tak dalece po- 
chłania ogólną uwagę, że nasza domowe swary 
niesłychanie zbladły na tle tych epokowych wy- 
padków. W każdym razie musimy zanotować 
kilka drobnych, ale charakterystycznych zajść 
dni ostatnich. 

Przedewszystkiem sprawa przebadowy stare- 
go teatru przedstawia się dość smutnie. Z ote- 
ną wstrzymamy się aż do powrotu główne- 
go przedsiębiorcy tej budowy p. Stryjeńskiego, 
który podobno ma wkrótce do Krakowa powró- 
cić. Na razie tylko zaznaczamy, że roboty pro- 
wadzi od dłaższego czasu żyd Kleinberger — że 
ściana działowa nowo zbudowana tak się 
zarysowała, iż trzeba ją było do fundamentów 
rozebrać; że według ogólnej opinji p. Stryjeń- 
ski wbrew pierwotnemu  kontraktowi wszedł 
w spółkę z żydowskim przedsiębiorcą, że nad- 
zór ze strony gminy był wprost ilnzoryczny. 

Kto głównie zawinił, wkrótce się dowiemy, 
w każdym razie roboty powinny być przerwane, 
dopóki nie będzie ustalona odpowiedzialność o- 
sób, którym budowa została powierzona. 

* 


* * 

Wogóle sytuacja w radzie staje się niezno- 
śną, a zwłaszcza na większości mści się coraz 
wyraźniej żydowski sojusz, który odbiera jej 
wszelką swobodę ruchów ; niema ona nawet dość 
sity, aby rozwiązać zasadniczą kwestję prezy- 
djainą, a nie należąc bynajmniej do przyjaciół 
polityki sprzymierzeńców Hirsza Landana i Ba- 
zesa — sądztmy, że jest przecież ich obowiązkiem 
objąć władzę w całym zakresie. Dopiero wtedy 
będziemy mogli ocenić, czy ta większość ma lu- 
dzi zdolnych do wykonania jakiegoś programu 
miejskiego, którzy oprócz zakniisowych kombi- 
nacyj, zdolni są do jakiejkolwiek naprawy na- 
szych opłakanych stosunków. Najgorszy jest stan 
obeeny, kiedy oprócz prawiey i lewicy, istnie- 
je jeszcze trzecie stronnictwo: — obecnego pre- 
zydenita; na pozór składa się ono z jednego czło- 
wieka, wiadomo jednak, że na obu skrzydłach 
rady jest szereg lndzi, którzy chcą utrzymać jak 
najdłużej rządy p. Friedleina. Wytwarza to ogól 
ną niemoc i stan zgniłej bezczynności, który 
w żaden sposób nie może przeciągać się w nie- 
skończoność... Pojęcie nieskończoności oznacza tu 
poprostu najbliższe wybory... 


Zz TEATRU. 


Teatr miejski. 


„Dwór we Władkowicach*. Komedja w 4% ech ak- 
tach, Zygmunta Przybylskiego. 

Natnra niewyczerpaną jest zaiste w pomy- 
słach, a choć często okrutną — także i łaska- 
wa. Obok Szekspira n. p. stworzyła Przybylskie- 
go. (Te dwa nazwiska zestawiła obeenie dyrek- 
cja). Bo cóżby czynili ci, którzy nie lubią Szek- 
spira, — a imię ich miljon, ze słynnym kryty- 
kiem Sarceyom na czele, ubóstwianym przez 
wszystkich francuskich konsierżów — gdyby 
istniał tylko Szekspir? Strach pomyśleć! Na 
szczęście — zjawił się Przybylski. 

Dzięki temu znown posiadamy „Dwór we 
Władkowicach*. Chociaż nazwisko antora zaczy: 
na się od tej samej litery co nazwisko Przyby- 
szewskiego, Śpieszymy zapewnić, że „Dwór“ z 
„moderną* (??), choćby najmniej rozezochraną, 
nie ma nie wspólnego. Znowu dziwne zrządze- 
nia natury. Sarcey przez całe życie twierdził, 
iż pożądaną jest taka sztuka, która widzowi w 
teatrze nie zakłóca smacznej drzemki po sma: 
cznym obiedzie, pogodna, prosta. kończąca się 
oczywiście wyjściem Numy za Pompiliusza. (Jakże 
by mndozodził „Dwór“, tak nie skomplikowany, 
o typach i sytuacjach tak wybornie znanych, do- 


wcipach, nie otwierających widoków za prze- 
pastne głębie finezji, „Dwćr* pachnący miłą wo- 
nią najpoczciwszej swojszezyzny, chemiexnie z 
wszelkiego artyzmu wypranej! Jednem słowem: 
Przybylski. Był „Wieek i Wacek“, byli państwo 
Wackowie, był „Dwór we Władkowicach*, było 
wiele innych rzeczy i będzie jeszcze nie jedna: 
a zawsze Przybylski. To nazwisko mówi wszystko. 

Więc wieś. Zrajno wana pani Radowiecka (pni 
Senowska) i jej dzieci (Ordonówna i Millewski). 
Wzbogaceni państwo Babęcey (Zelwerowiez, Ko- 
narska) i córka ich Jalka (Pani Jatkiewiezowa— 
cztery toalety — tyle, ile aktów — bagatela !). 
Dalej : brzydki charakter męski (Broniez), brzydki 
charakter żeński (Wójcicka), zabawny charakter 
męski (Walewski, cakiernik — co za tort! bra- 
wo rekwizytor!) wreszcie szłagon, który nie ma 
sobie nie do wyrzucenia (Sosnowski) i szlagon, któ- 
ry ma sobie wiele do wyrzucenia (Przybyłowicz), 
nie mówiąc o koniach, Jagnach, Franiach it. a. 
Wypędzeni ze dworu Radowieccy (w 1 akcie) 
wracają do niego w 4 tym, dzięki zakochania się 
Julki w Henryku. Jaka wyborna recepta lecze- 
nia z ruiny naszej szlachty ! Chodzi tylko o wy: 
twarzanie jak największej ilości Julek Babęckich. 

Przybylski zrobił co mógł. Artyści również 
zrobili to mogli. Publiczności także nic zarzucić 
nie można. Dosiedziała do końca, a część jej na- 
wet była przekonana, że mogła była mniej do- 
brze się zabawić. I to jest może ze wszystkiego 
najbardziej rozezulającem. Szczęsny Dołęga. 

Post-seriptum: Jeszcze słówko: w sobotę 
Przybylski, w niedzielę Szekspir. Słyszę odpo- 
wiedź: ekiektyzm|! "Tak jest: eklektyzm przede- 
wszystkiem. Możemy służyć dowodami, iż nikt 
go lepiej od nas nie rozumiał i nie stosował. — 
Są jednakże dwa eklektyzmy : europejski i nasz. 
Earopejski — to Rubens i Whistler, Fidjasz i 
Michał Anioł, Dante i Halevy, Haydn 1 Wagner. 
Nasz — to Matejko i Męcina Krzesz, Praksyte- 
les i kotlet cielęcy z groszkiem, Szekspir i Przy- 
bylski, Szopen i Bądarsewska. — Tema naszemu 
psendo-eklektyzmowi należałoby raz już doku- 
mentnie kark skręcić. 


-_ KRONIKA. 


Wobec ciągłej nlepogódy rozmokły tak i po- 
psuły się drogi podmiejskie, iż przemieniły się ra- 
czej w bagna lnb moczary, u nie są drogami Świata 
cywilizowanego. Ze wszech stron dochodzą nas skar- 
gi, iż nikt nie opiekuje się temi drogami, Z gmia 


podmiejskich idą do miasta całe szeregi ludzi praca- | 


jących, ci tracą zdrowie i niszczą odzienie przez 
brnięcie w bagnach błotnistych. Niechby odnośne po- 
wagi władz czy autonomicznych czy rządowych, ra- 
czyły raz wybrać się na oględziny dróg podmiejskich, 
możeby zrozumiały, j2 barbarzyństweom jesi zostawiać 
w takiem zaniedbaniu wioski, które są w ciągłej ko- 
mumikacji z miastem. 

Il walne zgromadzenie koła nauczycieli szkół 
wyższych odbyło się dnia 20 lutego przy licznym a- 
dziśle słuchaczy. Po wyczerpującym sprawozdaniu se- 
kretarza i skarbnika koła ze swoich czynności, przy- 
stąpiono do wyboru nowego prezesa i wydziałowych. 

Prezesem wybrany został p. prof. Karbowiak, 
nauczyciel wyższej szkoły przemysłowej, zastępcą te- 
goż dotychczasowy prezen koła p, prof. M. Karpiel, 
nauczyciel gimnazjum Sobieskiego. 

Zgromadzenie zakończyło się o godz. 8 wieczorem 
wyborem dwóch nowych członków wdziału. 

Z teatru ludowegó. Donoszą nam, iż autorem 
sztuki p. t. „Chaim Krakower* jest p. J. Piasecki, 
były dyrektor prowiscjonalnej trupy, obecnie prze- 
bywający w Krakowie, a mie J. Piasecki, autor szta- 
ki p. t. „Eli Makower*, granej w teatrze ludowym 
za dyrekcji p. Knake-Zawadzkiego. 

„Królowa Przedmieścia”, sztaka K. Kramłow- 
skiego, przedstawioną została w sobotę i niedzielę w 
teatrze ludowym przy zupełnie wysprzedanej sali. 

Publiczność rozbawiona kupletami Antka i Kantka 
jak również i p. Majcherka, 'serdacznie oklaski- 
wała ich grę. 


Bohaterką wieczoru była p. D.iska, „grająca rolę 
tytułową. GSM TE 

Borys |Czyczeryn, znakomity ncz?ny rcsyjski, hi- 
storyk i socjolog umarł w Moskwie, Był to człowiek 
niezwykle rozumny i szlachetny, -a wobec Polaków 
zajmował stanowisko bezwzględnej sprawiedliwości i 
równouprawnienia. Biurokracja i czynowaictwa mias 
ły w nim nieprzejednanezo wroga. 

Odczyt p. DaszyńskiegO, który odbył się w nie- 
dzielę był urządzony staraatem żydowskich pomocni- 
ków handlowych. 

ydowskle spekulacje. Rozprawa przeciwko mał- 
żonkom Hirschom o osznstwo i podpalenie, skończyła 
się w sobotę o 11-tej przed północą uniewinnieniem 
oskarżonych, w skutek werdyktu przysięgłych, którzy 
na wszysikie pytania odpowiedzieli przecząco. 

Z Towarzystwa Bratniej Pamecy Kelnerów. Na 
walnem zgromadzeniu w dniu 29 go stycznia wybra- 
nym został prezesem pan Józ:f Morawski, zaś na 
pierwszem posiedzeain wydziała w dnia 20-go late- 
go b. r. wybrani zostali: wiceprezesem paa Franci- 
szok Henzel, sekretarzem pan Walery Bocheński, skar- 
baikiem p. Leon Saaek, kontrolorom p. Błaż:j Py- 
tel. bibljotekarzem p. Władysław Darbacz. zastępcą 
bibliotekarza p. Jam Piekło, chorążym p. Leopold 
Mistat, zastępcą chorążago p. Wojciech Wojs. 

Do wydziału weszli pp.: Alolf Gangasz, Józef 
Radawiec, Adolf Rosenbaum i Jan Szczepanik. 

Do» komisji kontrolującej pp.: Hsrman Eber, Jaa 
Góttel i Jan Suwaj. 

Browar w Tenczynku. Liczne grono osób z Kra- 
Kowa, dziennikarze, przemysłowcy, kupcy, lekarze 
itp., urządziło w sobotę wycieczkę do Teaczynka dia 
zwiedzenia *amtejszego odrestaurowanego browara, 
który wyrabiał niegdyś najlepsze piwo krajowe, a w 
ostatnich cząsach bardzo podupadł, dostawszy się w 
niepowołane i nieuczciwe ręce. Obesay zarząd, ma 
którego czele stoi p. Winiarski, do niedawna pełao- 
mocaik hr. Zamoyskiego w Zakopanem i główny je- 
go pomocnik w obronie Morskiego Oka, przeprowa- 
dził grantowne odnowienie browaru x zadziwiającą 
enerzją i niebywałym pośpiechem. Nowemu zakłado - 
wi przemysłowemu życzymy jak najlepszego powo- 
dzenia. 

Syn marnotrawny. W Warszawie tocsy się cie- 
kawa sprawa o oddanie pod kuratelę p. Henryka Blo- 
cha, syna zaanego finansisty 6. p. Jana Blocha, któ- 
ry swoim pięciorgu dzieciom i żonie pozostawił maa- 
jatek wynoszący około 10 miljonów rubli. Połowę 
majątku dostała wdowa, drugą połowę dzieci. Otóż 
młody spadkobierca tak dzielnie gospodarował swo- 
jem mieniem, że w przeciągu paru lat stracił miljon 
rubli (2,400.000 koron). Z tege powodu 4. siostry 
i matka zażądały oddania go pod kuratelę. 

Awantura ullezna. Wczoraj w nocy zaaląrmowa- 
no telefomicznie policję, że na ulicy Grodzkiej pijani 
Żołnierze biją się bagnetami. 

Na miejsce nadbiegła bezzwłocznie patrol policyj- 
na; pokazało się jednak, że owa awantura uliczna 
była najzwyklejszą kłótnią pijacką, w której walcza- 
no na słowa a nie na bagnety. 


NEKROLOGJA. 


Leoa Dembowski, emer. prof. wyższej szkoły 
realnej, przeżywszy lat 81, zmarł dnia 20 b. m. w 
Krakowie. 

Z. Stanisław Siermontowski, ofijał sądu 
krajowego, przeżywszy lat 46, zmarł daia 20 b. m. 
w Krakowie. 


Pewszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W dnie powszednie o godz. 7, w niedzielę i święta e 
godz. 6 wieczór. Dwie stało sale wykładowe: saia nr 63 
im. Kopernika w „Collegium novom“, IIp. i aula 1 wyżr 
szej szkoły realnej przy ml. Studenckiej). h 
W poniedziałek 22 lutego: Roman Dmowski : nOsudni- 
ctwo narodów europejskich w innych częściach Świata”, 
I wykład („Collegium novam“). - 
aa any" Oa a WNE | T 


Wojna. 


Nad rzeką Jalu. 
Londyu 22 lutego. (Tel. wł.) Patrole japof:- 
skie i rosyjskie krążą już na lewym brzegu rze- 
ki Jalu, która w górnym biegu jest jeszcze za- 


2 dnia 22 lutego. 


marznięta. W okolicach Widżu sotnia 
kozacka otoezyła i wzięła doniewoli 
majora japońskiego Tasuaru z 5 żoł- 
nierzami i dwoma cywilnymi. Siły japońskie 
stoją na półnoe od Pjóng-Piang, w odległości 40 
kil. od Widżu, zajętego przez rosyjskie przednie 
straże. 

Operacje wojenne są ntrndnione wskutek 
śnieżycy, która trwa od trzech dni. 

Nowe statki japońskie. 

Genua 22 lutego. (Tel. wł.) Z Santiago do- 
noszą tutaj telegraficznie, że Japonja zakupiła 
a rządu chilijskiego 3 okręty wojenne, mianowi- 
cie panceraiki: „Kapitan Prat* i „Chacubaco*, 
oraz krążownik „Almirante Conotell*. Okręty te 
pochodzą z warsztatów genueńskich. 

Zamach na most. 

Charbin 22 lutego. (Ajencja rosyjska). P o- 
wieszono tu dwóch Japończyków, któ- 
rzy próbowali wysadzić w powietrze most na 
rzece Snngari. W okolicy pokazują się bandy 
Chunchnzów, pod komendą japońskich oficerów(?) 

Skarb wojenny japoński. 

Tokio 22 lutego. (B. Reutera). Zapasy skar- 
bu, składające się z starego złota i srebra, zło- 
żono w banku japońskim jako specjalną re- 


EBrWĘ. 
Toklo 22 lutego. Narodowa pożyczka została 
już w dwukrotnej wysokości sabskrybo- 
wana. 
Mobilizacja w Rosji. 

Tobolsk 22 lutego. W Tobolsku rozpoczęła 
się mobilizacja. 

Petersburg 22 lutego. Z Tomska donosrą, że 
z powodu ogłoszonej tam mobilizacji, wielu pro- 
fesorów i laborantów. politechniki powołano do 
czynnej służby. Dlatego wykłady w politechnice 
przerwano. 

Nominacja Kuropatkina. 

Petersburg 22 lutego. Na mocy ukazu cesar- 
skiego, Kuropatkin został samianowa- 
ny naczelnym dowódzeą czynnej ar- 
mji mandżurskiej, przy równoeze- 
snem uwolnieniu z urzędu ministra 
wojny. 

Odwrót eskadry rosyjskiej, 

Perim 22 Intego. (Tel. wł.) Widziano tu o 
północy eskadrę rosyjską płynącą 
ku kanałowi suezkiemu. Są to prawdo- 
podobnie okręty „Osłabja*, „Aurora* i „Dymi- 
try DBonski*, które pod komendą admirała Wi- 
reninsa, miały rzekomo płynąć na pomoe eska- 


drse zamkniętej w Port Artur. Widocznie Ro- | 
sjanie nie mają dość węgli na daleką podróż, a : 


zresztą nie chcą narażać swych statków na pe- 


wną zgubę. 
Telegram Pelletana. 

Paryż 22 lutego. Minister marynarki P elle- 
tan wystosował następujący telegram do rosyj- 
skiego admirała Avelan'a: „Głęboko wzruszony 
wyrazami sympatji, które Pan wyraziłeś Fran- 
cji i jej marynarce i pochwałami, jakie pan wy- 
rasiłeś wobec kcmendanta i oficerów krążownika 
„Pascal“, cieszę się, że mogę im wraz z pańskim 
telegramem przesłać życzenia”. 

Chin. 

Tokio 22 lutego. Wedłng wiadomości, nade- 
złej z Pekia, rząd chiński wzbraunia 
się strzedz kolej mandżuryjską przy 
pomocy wojsk chińskich, ponieważ admi- 


Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, 


Pierwsza krajowa koncesyonowana 


= „AŁOS NARODU" 
rał Aleksejew uznał Chihczyków w czasie po- 
koju, za niezdolnych do pilnowania koleji. 

Pekin 22 lutego. (B. Reutera). Tat. korpus 
dyplomatyczny był wczoraj w pałacu cesarskim 
przyjęty na sudjencji. 

Celem uniknięcia starć między wojskami straż 
poselstw : japońskiego i rosyjskiego. umówili się 
ich ktmendauci, by żołnierzom tych obu straży 
nie dawać urlopów w tych samych dniach. 

Czeskie manifestacje. 

Praga 22 Intego. Wczoraj po południu od- 
prawiono w tut. kościele rosyjskim nabożeństwo 
z prośbą o zwycięstwo dla Rosjan, na które 
przybył także burmistrz Srb z Radą miasta. 
Przed kościołem zebrały się tłnmy ludzi, które 
przywitały okrzykiem „slava“ Radę miasta, pod- 
czas, gdy kilka osób gwizdało i prote- 
stowało. Prlicja aresztowała trzech demon- 
strantów. Po nabożeństwie wznostłł demonstranci 
przed ratuszem i konsulatem rosyjskim okrzyki 
„Slava“ na cześć Rosjan, a przed domem 
niemieckim okrzyki przeciw Niem- 
com. Policja, uwięziwszy znowu kilka demon- 
strantów, tłumy rozprószyła. 


TELEGRAMY. 


Z powedu przerwy telefonicznej z Wiedniem 

otrzymałłśmy tylko część depesz. 
Pogrzeb: Szwarcego. 

Lwów 22 lutego. (Tel. pryw.) Wczoraj o g. 
3 popołudoiu odbył się tutaj pogrzeb ś. p. Bro- 
nisjawa Szwareego z domu żałoby przy ul. 
Kochanowskiego. Po wyniesieniu trumny przez 
Sokołów przemówił najpierw przed domem imie- 
niem Tow. weteranów z r. 1863 p. Drewno- 
wski, następnie imiepiem miasta Lwowa pos. 
dr Tadeusz Rutowski. Po śpiewach chóral- 
nych, prełączonych cłórów : akademickiego i „E- 
cha* ruszył olbrzymi kondukt pogrzebowy, zło- 
Żony z przeszło '20.000 osób, ulicami: -Kocha- 
nowskiego, Pańską i Piekarską na cmentarz Ly 
czakowski. Orszak pogrzebowy otwierała kapela 
narodowa, za nią postępował oddział straży o- 
chotniczej pożarnej, partja socjalno - demokraty- 
czna z wieńcem, następnie niesiono wieniec od 
socjalnych-demokratów z pod zaboru rosyjskiego, 
w dalszym ciągu szli delegaci z wieńcem od ro- 
syjskich rewoluejonistów, straż miejska akcyzo- 
wa, cechy, Tow. młodzieży polskiej imienia Ki- 
lińskiego z wieńcem, Tow. kujców i młodzieży 
hanćlowej, nezniowie szkół średnich z wieńcem, 
addział Tow. gimnastycznego „Sokół“ ze sztan- 
darem, artyści teatru miejskiego, Tow. imienia 
Asnyka Tow. szkoły ludowej z wieńcem, Reda- 
keja „Kurjera lwowskiego" z wieńcem, słucha- 
cze politechniki z wieńcem, weterani z r. 1863. 

Przed rydwanem żałobnym, zaprzężcnym w 
trzy pary koni, Bzli dwaj pastorzy ewangieliecy: 
ks. Pomykaez t Klapsik z Morawskiej O- 
strawy. Obok rydwanu żałobnego postępowali 
Sokoli i reprezentanci młodzieży. Na cmentarzu, 
po odprawieniu modłów żałobnych przez ducho- 
wieństwo ewangelickie przemówił ks. Pomykacz, 
następnie imieniem  partji socjalno-demokrety- 
cznej p. Hudec, imieniem kćł towarzystwa 
szkoły lndowej p. Bejger i imieniem stronni- 
ctwa Iudi wego p. Wysłouch. Żałobny obchód 
zakończyło odśpiewanie przez połączone chóry: 
akademicki i Echa, pieśni „W mogile ciemnej“. 


Nr. 


Chór robotniczy odśpiewał marsyljankę. Po za- 
kończenia pogrzebu członkowie partji socjalno- 
demokratycznej, oraz młodzież akademicka i po- 
litechnierna ruszyli w szeregach ku miasto. 

Po drodze śpiewano pieśni patrjotyczne. Przed 
hotelem Metropole u zbiegu ulic Piekarskiej i 
Pańskiej jeden ze słuchaczy politechniki wygło- 
sił do zgromadzonych mowę o życiu i usługach 
Szwarcego. Pochód przeszedł następnie przez plac 
Marjacki i rozszedł się wezwany do tego przez 
policję. Małe grupki usiłowały następnie dostać 
się przed konsulat rosyjski, policja jednak nie 
dopuściła do demonstracji. 

Nowe działa. 

Wiedeń 22 lutego. Na ostatniem wieczornem 
posiedzenia delegacji  nustrjackiej uchwalono 
„extra ordinarium* wojskowe wraz z kredytem 
15 miljonowym na nowe działa. 

Burza. 

Wiedeń 22 lutego. Wezoraj w nocy i popo- 
łudniu szalałs tu gwałtowna burza. Wiele osób 
odniosło okałeczenie, z tyeh kilka ciężkie. Bu- 
rza wyrządziła także wielkie szkody materjalne. 
Burza postrącała mnóstwo cegieł z domów i 
gzymsy, przy których spadnięciu kilka osób zo- 
stało okaleczonych. Popołudniu burza się trochę 


uśmierzyła. 
Hiszpania I Angtja. 

Madryt 22 lutego. Prezydent ministrów Mau- 
ra, ponownie oświadczył przy sposobności przyjęć, 
że Hisrpanja i Angilja nie zawarły żadnego sojuszu. 

Głósy prasy włoskiej. 

Rzym 22 lutego. „Popolo Romano“ występu- 
je przeciw pogłoskom, jakoby wypadki wscho- 
dnio- azjatyckie wywarły wpływ na zajścia bal- 
kańskie. Nigdy jeszcze nie była tak 
ugruntowaną nadzieja w zupełne u- 
trzymanie porządku na Bałkanach, 
jak obecnie. 


Z Bałkann. 

Konstantynopol 22 lutego. Doniesienia Por- 
ty, jakoby wali ze Skopije, Szakir basza 
wkroczył do Djakowy, jest nieprawdziwe. 

Również doniesienie z Belgradu, jakoby po- 
wstańcy albańscy dosięgli liczby 30.000, jest 
przesądzone. Wszystkie szczepy górskie okręgu 
Djakowy mogą liczyć zaledwie 16.000 mężczyzn, 
zdolnych do noszenia broni. 

Dotąd nie zapadła tam jeszcze ogólna uchwa- 
ła szczepów przeciw reformom. Nie potwierdza 
się też dotąd wiadomość o wysłania do Dja- 
kowy Szemsi-baszy. 

Rzym 22 lutego. „Tribuna* pisze, że wiado- 
mości dzienników angielskich o możliwcści za- 
wikłań na Bałkanach są bezpodstawne. Austro- 
Węgry zawsze utrzymają porozumie- 
nie z Włochami. 

Wiedeń 22 lutego. Inspirowany przez urząd 
spraw zagranicznych korespondent „Corriere della 
sera* ostrzega Włochy przed fałszywemi, alar- 
mami na urojony temat planów austrjackich co 
do półwyspu Bałkańskiego, których wskazówką 
mają bzć cząstkowe mobilizacje i dyzlokacje 
wojska. Prawdą jest, że Austrja nie może, dać 
się zaskoczyć wypadkom, ale o mobilizacji nie- 
ma jeszcze mowy. Austrja może zmobilizować 
każdy swój korpus w ciągu sześciu dni. W ka- 
żdym razie nie przedsięweźmie ona nie bez | 
porozumienia się z Włochami, jako swo- : 


katolicka Fabryka Medalików, 
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 
własnego pomysłu i nakładu —- oraz 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 
pod firmą: „Emanuel od św. Józefa“ 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


ZNAKOMITY 
FRYZYER 


K. Roman 
Kraków, ul. Szewska 21, 
poleca się Szan. Pabliezności. 


ADMINISTRACYA 
Wapienników i Kamieniołomów Miejskich 


pod kierownictwem Magistratu w Pad- 
górzu Sprzedaje po przystępnych cenach 
WAPNO SKALISTE 
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim n edalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 roku. Wapno gaszone i Wapno do 
uprawy rell. Również poleca ze swych 
skał zwanjch „Krzemionkami* i „skałą 
Twardowskiego“ Kamień budowlany, bru- 
kowy i Szuter. Zamówienia przyjmuje 
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon Nr. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, 
Telefon Nr. 162. 


Lekcyj języka niem. 
+ 
w zakresie wymagań lepszych udziela 
Redaktor Sołtys, Lenartowieza L. 14 
w Krakowie. — Bliższyceh wiadomości 
Księgarnia Wojnara, ul. Szewska 18. 
RAMI (9 


że powróciłam z wakacyj i rozpoczynam 
kurs nauki kroju sy:tamem fran- 
cuskim i najświeższym wiedeńskim, po 
cenie umiarkowanej. Udzielam również 
po domach prywatnych pojedynczo lub 
zbiorowo. Z poważaniem „Flera* 
Kraków, ul. Podwale L. 13 (obok hotelu 


krakowskiego). 

MERKURY” Gazeta Losowań 
ji i Handlowa. 
Adres: Adm. „MERKUREGO* 

Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. 

Bezpłatne dodatki. 
Bocznik finansowy i kalendarzyk 

bankowy. 


a. 18 


L. TOMASZKIEWICZ 
OPTYK i MECHANIK 
Kraków, ul. Floryańska 1. 2 
(Hotel Drezdeński) 


poleca swój skład wyrobów 
optycznych. 


`L 
maian Sa 


Wszelkie zamówienia na szkła, kombi- 
nowane podług przepisów P. Okulistów, 
wykonuje jak najdokładniej. 
Zamówienia oraz reperacye, wchodzące 
w zakres optyki, uskutecznia się w kró- 
tkim czasie. — Ceny umiarkowane. 


Wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
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WAŻNE 


dla Czytelników „Głosu Narodu* 
nowa serja powieści: 

Józefa Rogosza >W piekle Galicyjskiem« . . . 

Emil Richebourg >Dramaty w Życine. . . . . 

Werner »>W pogoni za szczęściemć . . . . - 

Bjórnson-Bjórnstjern >Na Bożej Drodzec . 

Emil Richebourg Na Golgotęt . . . . 

10 tomów za 3 zir. 50 oentów. 

ADMINISTRACJA 


EM 0 OR M 


Kraków, ulica Mikołajska L. 7. 


Bibljoteki wyborowych romansów i powiości @ 


dcoco 
Najlepsze jedwabie 


jak również pojedyncze od 90 hl. w niezrównanym wyborze po naj- 
tańszych cenach hurtownych, na metry i na całe suknie dla osób pry- 
watnych opłatnie i oclone. Próbki franco. Porto od listu 25 hal. 


Seidenstoff-Fabrik-Union 


Adolf Grieder & (ie, Zürich M. 56, 


(Schweiz). 
|| "NE | 


c. k. Dostawey Dworu. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


COCCOO0OOOOGOOOGOGG 


odiłuszcza, 
nadaje połysk, konserwuje kolor. 


Wiskida R. Kraków, 
Plac Maryacki. 


w% Prawdziwe 
Pad HARCEŃSKIE 


Nanarki 


Polecam: pierwszorzędne 
śpiewaki „Rollery* 
o czysto metalicznym długo ciągnącym 
tonie, PR także przy świetle, 
sprzedaję po 6 i S złr., najlepsze Vor- 

sängery 10 złr. za sztukę, 
również SŚmmiczki harcenskie 

do spustu po 1 złr. i 150. 
Wysyłam na prowincję odwrotnie za za” 
liczką z gwarancją dostawienia zdre- 
wych na miejsce przeznaczeni. 6 dmi 

próby, wymiana dozwolona. 

Mrówcze jajka litr 60 eentów i mole 
dla słowików. 


Jan Szufa w Krakowie 


ul. Fiorjańska Nr. 38, 
I-sze piętro, 0 ficyny. 


Sklep futer 


z powodu śmierci właściciela z wolnej 
ręki pod korzystnymi warankami zaraz 
do sprzedania. Wiadomość: ul. Grodzka 
L. 36 I-sze piętro, Kraków. 1289 416 


„BGZDAKWNY pudor NA WŁOSY 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


